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chciano,  gdyż w łych miejscach dotychczaso­
we władze zniesiono a na ich miejsce inn e  
obrano.  W  Durkheim pokazało s ię ,  że ma­
gistrat tameczny dopuściwszy się wielu zdro- 
źności gospodarował z uszczerbkiem dla mia­
sta. — W  Sygersheim między Ma nhejmem  i 
Frankentba l ,  zatknięto raz po razie a drzewa 
wolności;  pierwsze ściął P.  Krieger w nocy, 
a drugie obalić kazał kommissarz policyi. — 
Na Kriegera miotano obelgi i tak mu odgra­
żano ,  źe w Manhejmie dnia 4. ro. b. sain o- 
Świadczył, iż się lęka wrócić do domu. — 
Tuta j  (w Frankentha i )  wszystko spokojne a 
od  zaburzenia d. 30. m. z. nic przykrego się 
n iewydarzyło,  co też zapewne środki przed­
sięwzięte n iepodobnera  czynią do wykonania.  
Mieszczanie odbywają służbę na warcie;

Z  F r a n k f u r t u  n.  M . ,  d. g. Czerwca. bramy są osadzone a przez całą noc aż do 
Dziennik  tutejszy zawiera następujące wia- godziny 4. przeciągają patrulo ulice miasta.”  

flomości listowne z Frankentba l  z d.6.  m. b . : F r a n c y  a.
5»W naszym obwodzie Re nw  niewrócił  j e-  Z  P a r y ż a ,  dnia 8- Czerwca,
aecze zupe łny  pokój;  prawie codzień wyda-  Połączone usiłowania gwardyi narodowej i 
rzają się po miasteczkach rozruchy.  Zresztą wojsk liniowych odniosły nareszcie zupełne 
ćądania wichrzycielów bynajmniej niesą zwycięztwo nad zamachami wichrzycielów, dą- 
wszędzie jednakowe ani do tegoż samego ce- żących do obalenia porządku towarzyskiego, 
lu zmierzające;  po większej części brak za- Dopiero o godzinie 6. w wieczór d, 6. rn. b. u -  
robku ,  wysoka cena chleba i słodka nadzieja dało się, wprawdzie z wielką stratą w zabitych 
zdobycia kartofli podbudza przedsiębiorczych i rannych,  wyprzeć Republ ikanów ze stano- 
do wzniecania buntów. W  Durkheim jedna- wisk swoich. Niektóre oddziały gwardyi naro- 
kovyp i w Annweiler czegoś innego dopiąć dowej odznaczały sig męstwem podziwiępi^

Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  dnia 16. Czerwca.

J .  K, M. Xiąźę A l  b r e  c h t - M e c k l e n -  
b u r g  wyjechał stąd do Ludwigslust .

P r  z y b y ł t u :  Jego Dostojność H r .  J ó z e f  
S t n l b e r g - S t o l b e r g .

P r z e j e ż d ż a ł :  Cesarsko-Rossyjski  strze­
lec połowy F l e n d e r ,  gońcem jadąc z P e ­
tersburga do Lo ndyn u.
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Wiadomości zagraniczne.
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g od n em .  Po jąć  więc n i em oż na ,  że tak szczu­
pła garstka Repub l ikanów przez 24 godzin tak 
znamieni te j  przemocy  mogła dać opór .  W  St. 
'Mery dochodzi ła  ich liczba ledwo do 300,  a 
m im o  to broni l i  siej oni  j edn ak  od 6- zrana  aż 
do 4. z po łudn ia  z walecznością nadzwyczajną,  
go dn ą  lepszej  narodowej  sprawy.  Mieli  oni  
wprawdzie też stanowisko prawie n iezdoby te  i 
dobr ze  obrachowal i  zamiary swoje ;  gdyż od 
j ą .  dni  zaczęto kopać kanał  do ulicy St. Mart in,  
k tórego materyaly wyborn ie  posłużyły do wy­
sypania  barykad. Na ulicy St. Mar t in  założyl i  
oni  4 barykady,  z których stykająca się z  ko­
śc io łem St. Mery wysokość miała  j e d n e g o  p i ę ­
tra.  N a  ulicy tej naturalnie wiele d o m ów  u- 
szkodzenie pon ios ło  przez kule a rmatne.  
D o łą c za m y jeszcze niektóre szczegóły o z d o­
byciu klasztoru St. Me ry  i  d o m ó w  przyległych ,  
Repu l ikan ie  oszańcowali  się na przód  w koście­
le St. M e r y ,  w ho te lu Jaback i po d o m a ch  
przyległych,  Z r a n a  doświadczał  ąty legion
gwardyi  narodowej  paryzkiej  i przyległości ,  
połączony z 14. pułkiem jazdy lekkiej ,  z d o b y ­
cia tego stanowiska,  O dpa r t o  go wszelako i 
t r zeba by ło  n ow ych  użyć sił. T r z y  ba ­
rykady  sz tu rmem i z bag ne te m z d o b y t o ,  ale 
czwartej  ledwo na wystrzał  od kościoła o d le ­
g łe j ,  bronili  m ęż n ie  powstańcy.  O  godzinie 
2. stanął na placu Marszałek Sou l t ,  aby osobi ­
ście kierować atakiem. W ła śn ie  nadchodzą 
też w tym mo me nc i e  gwardye  narodowe  z St, 
D en i s ,  Vi l l e t te  i P ą n t i n  z bulwarków z 2 dzia­
łami .  Za  po mo cą  tych zni szczono barykadę i 
pogru cho ta no  wieżę kościoła .  Wa lk a  n a t e n ­
czas nieco ustała a Marszałek naznaczył  r e p u ­
b l ikanom 10 minut  czasu ,  aby się namyślil i  i 
poddal i ,  ! Ponieważ  ci z tej p rze rwy  czasu ko­
rzystać niechciel i ,  wszczął s i ębój  nanow o z tern 
większą zaciętością.  T e r a z  jednak wkroczył  
krokiem sz tu rmu oddział  wojska l in iowego z 4. 
l eg io nem  gwardyi  narodowej  w ul icę L o m b a rd  
i opanow ał  z bagne tem w ręku do m y na rogu u- 
licy Mery ,  skąd Republ ikanie  morderczy u t rzy ­
mywal i  ogień,  panu jąc  wnijściu dó kościoła, 
O  godzinie 6. wszystko się skończyło i Paryż 
się uspokoił .  P rzy j e dn y m  ataku wydarzy ł  
się p rzypadek,  któryby łatwo najzgubniejsze 
za sobą mógł  pociągnąć skutki.  Gwardya n a ­
rodo wa  przyległości  rozumie jąc ,  źe wojsko li- 

- n iow e  się cofa,  dała ognia  na n ie  i zabi ła kil­
ku żołnierzy.  P r z y  ataku na dom narożny  u l i ­
cy  St. Mart in stracił batal ion j e den  42. pu łku 
37 ludzi,  .

O d  dnia wczorajszego tuż 200 osob areszto.  
wan o  i drug ie  tyle zapozwano  do indagacyi .  
Przedsięwzięto jak najściślejsze badania  na u l i ­
cy Beaubourg,  gdzie się powstańcy przez d ług i  
633S w szańcach z wojskiem bili. Zna l ez i ono

tam wiele b r o n i ,  nawet b o m b y  i kule arma tne.  
W i e le  osób uwięz iono,  p rzekonanych o skryte 
zamor dow anie  pojedynczych gwardzistów i żo ł ­
nierzy.  Pub l i czność tym rozrządzi  n iom  przy-  
klaskiwa, a gdzie tego potrzeba wymaga,  sarna 
nawet  posi łkuje.

L ic zba  zabi tych dn.  5. i 6. dochodzi  do 30O; 
W  n iewolą wziętych ciągle jeszcze p rzyprowa­
dzają.  D o m y  na ulicach St. Mart in i Mery oto­
czone  są pikietami gwardyi  narodowej  i wojsk 
l iniowych,  i t ia jdokladniejsześledztwa wszędzie 
się odbywają.

T e m p s  dzisiejszy tak s :ę odzywa:  Pokój
zno w u  panu je  w Paryżu!  ale jak d rogo o ku p io ­
ny !  60,000 ludzi pod bronią!  24 godziny najo­
kropniej szej  walki ;  za mo żn a  dzielnica miasta 
po  większej części przez kule a rma tne  spus t o ­
szon a ;  straszna strata w szeregach gwardyi  i li­
n i i ;  bramy d o m u  bożego ogniem dział zb ur zo ­
n e  a nie szczęśl iwi , tam schronienia  szukający,  
na  s topach  świątyni  z a m o r d o w a n i !!—-Wczoraj  
wieczorem świetna i wspaniała  była kompari ia 
w T u i l e ry a c h ,  przy której sposobnośc i  wiele 
znakomi tych  osób wid z i ano ,  co dotychczas 
przy dworze  niebywały.

Dzie ln ica  stolicy M o r g u e  przedstawiała dzi­
siaj widok okropny.  Mnós two  nieszczęśl iwych 
o jców,  m a te k ,  braci  i sióstr  zbiegło s i ę , aby  
między  40— 50 zabi tymi a poczęści przez r any  
strasznie pokaleczonymi  rozpoznać  swoich p o ­
ległych.  N ar z e k a n ia ,  które s ły szano ,  kiedy 
się nareszcie p rzedmiot  z bojaźnią szukany 
znalazł ,  rozdz ierały serca wszystkich obecnych .

Między  a resz tow an ymi  jest też 40 polskich 
wychodźców.  W  Radzie  Mini st rów pod ścisłą 
wzię to ro zwagę ,  jaki ich teraz los ma spotkać.  
Większość  była tego zdan ia ,  źe  ich za granice 
państwa odprowadzić  trzeba.

M e sa  a g e  r pisze,  co n a s t ę p u j e : P ok ó j  i p o ­
rządek w P ary żu  p rzyw rócon e ,  wszystkie skle­
py poo twie rane i związki wszelke w o ln e ,  jak 
dawniej .  N ie m ó w i m y ,  żeby robotnicy wrócić 
mieli  do robót  codz iennych  , ci a l b o w ie m ,  co 
wielkim dla nich jest  zaszczy tem,  ani na mo­
men t  nieopuści l i  warsztatów s w o i c h , choć im 
znaczne  of iarowano sum m y.  Sprzątanie tylko 
zwalisk po ulicach i batal iony bezpieczeństwa 
porozstawiane po ul icach pokazują ślady wy­
padków dni  5. i 6. Czerwca.

E g i p t .
Z  A l e x a n d r y i ,  dnia 16. Kwietnia .

R z ą d  kazał tu dziś  og łos ić  nas tępujący bo* 
l e t y n :

„ D n i a  8- mies iąca Z i lkade  ( g .  K w ie tn i a )  
1247. r. B u l e ty n  wojska w Syryi .  Nacze lny  
G en e ra ł  Je g o  Wysokośc i ,  I b r a h i m  Basza,  jak 
w i ad o m o,  za jmował  się o b lę że n i em  twierdzy 
St, J e a n  d’A c r e ,  zamierzając  j e dyn ie  dope ł -
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n i c  o t r z y m a n e g o  z l e c e n i a .  O ś r n a n  Basza ,  
k tó r y  b y ł p r z y b y ł  z  L a t ak i a ,  L a o d i c e i  i w z n i e ­
ca!  n i e s p o k o j n o ś ć  w kraju,  ud a ł  6ię by i  z k i l ­
ką, t y s ią cami  woj ska ro z m a i t e j  b r o n i  d o  M i n -  
c h o  o !•§ g o d z i n y  d ro g i  o d  T r i p o l i ,  w ce lu  u- 
d e r z e n i a  na  to m i a s to .  P r z y p u ś c i !  w i s toc i e  
dw a  a t ak i ,  l e cz  za łoga  i z n a j d u j ą c y  s i ę  t am  
D r u z o w i e  od p a r l i  go  i p o m i e s z a l i  j e go  s zyki .  
W i d z ą c  co  silę d z i e j e ,  P u ł k o w n i k  D r y s  b e j ,  
t n a j ą cy  p o l e c e n i e  b r o n i e  p o r t u ,  u n i e s i o n y  ś l e ­
pą  g o r l iw o ś c i ą ,  u d a ł  s i ę  z b a t a l i o n e m  500 do  
600 ż o ł n i e r za  l i c z ą c y m  w p o c h ó d ,  n i e m a j ą c  
d o  t e g o  ro z k a z u .  A t a k o w a n y  p r z e z  ca ły  
k o r p u s  O s m a n a  Baszy ,  j a z d ę  i p i e c h o t ę ,  r o z ­
p o c z ą ł  o d w r o t  i p r z e z  n i e o s t r o ż n o ś ć  sw o j ę ,  
s  al s i ę  p r z y c z y n ą  s t ra ty  ba t a l i o n u .  O ś m i e ­
l o n y  tern p o w o d z e n i e m ,  O s m a n  Basza ,  w cz t e ­
ry  l u b  p i ę ć  d n i  p ó źn i e j  z n o w u  u d e r z y ł  na  
T r i p o l i s .  Ci s a m i  w a l e c z n i ,  k tó r zy  r az  już 
b ro n i l i  ( ego  mi a s t a ,  z rob i l i  s i l ną  w y c i e c z k ę :  
g w a ł t o w n i e  n a pa d l i  n a  n i e p r zy j a c i e l a ,  t r u p e m  
po ło ży l i  n a j w ię k s zą  czę ść  d o w ó d z c ó w  i z m u ­
si l i  O s m a n a  co fn ąć  s ię do  o b o z u ,  N a c z e l n y  
G e n e r a ł  r o z g n i e w a n y  n i e p r z y j a c i e l s k i e m  p o ­
s t ę p o w a n i e m  B as zy ,  d la  w s t r zy m a n ia  z ł e go  
ro z p o c z ą ł  r u c h y  z d o s t a t e c z n ą  l i c zb ą  r e g u l a r ­
n e j  j azdy i p i e ch o t y ,  t u d z i e ż  o d d z i a ł e m  j azdy 
B e d u i n ó w ,  z wojska  s t o j ącego  p o d  m ur a t n i  
A k r y .  G dy  Bię n ag l e  r o z b i e g ł a  w ie ść  o j e g o  
p r z y b y c i u ,  O s m a n  Basza  p r z e k o n a n y  o n i e ­
m o ż n o ś c i  s t a w i en i a  o p o r u  w a l e czn ośc i  i m i l i ­
t a r n y m  t a l e n to m  N a c z e l n e g o  G e n e r a ł a ,  z p r z e -  
s t r a c h e m  r o z p o c z ą ł  o d w r ó t  p o d cz as  n o c y ,  z o ­
s t awiwszy  wszys tko ,  n a m i o t y ,  a m m u n i c y ą ^  ar- 
t y l t r y ą ,  ż y w n o ś ć ,  a n a w e t  i r a n n y c h .  Ż o ł ­
n i e r z e  j e g o  r o z p i t r z c h n ę l i  s i ę ,  każdy  u c h o ­
dz i ł  w e d łu g  u p o d o b a n i a .  D o k ą d  B asza  s i ę  
u d a ł ,  n i e w i a d o m o .  W i a d o m o ś c i  te wy ję t e  
z  d z i e n n i k a  A r m i i  w Sy ry i ,  są n i e z a p r z e c z o ­
ne j  w ia ro g od no ś c i .  W s z y s tk i e  p ó źn i e j s z e ,  
w  m i a r ę  o d e b r a n i a  i c h ,  r ó w n i e  jak n in i e j s ze  
b ę d ą  o g ł a s z a n e . "

D n i a  30. M a r c a ,  f lota eg ip s ka  w y p ł y n ę ł a  
B dworna  p u ł ka m i  n o w o z a c i ą g n i o n y c h  ż o ł n i e ­
r zy  s tąd do  K an d y i ,  g d z i e  ich wysadz i  na  l ąd  
i  z ab i e r z e  dwa  i n n e  pu łk i  s t a r e go  wojska  do  
Syryi .  O k r ę t  l i n io w y  o 100 dz i a ł ach  c iągl e  
k rąży  p r z e d  n a s z y m  po r t en a ;  w c i ągu  m i e s i ą ­
ca d ru g i  a w przy6z.łyrn m i e s i ąc u  t r zec i  ok rę t  
l i n io w y ,  b ę d ą  p r z y s p o s o b i o n e  d o  żeg lug i .

<vivł ivvwvwwvvw

Rozmaite wiadomości.
Z  C i e p l i c ,  d n i a  6. Cz e rw ca .  —  D n i a  4,  

ro. b.  o b c h o d z o n o  <u u r o c z y ś c i e  ku n a jw ię ­
kszej  r adoś c i  m ie sz ka ńc ó w  za ś l u b i e n i e  na j s ta r ­
szej  córki  n a s z eg o  śp.  X i ę c i a  K a r o l a  C l a ry  
i A l d r i n g e n ,  M a t y l d y ,  z  X i ę c i e m  W i l ­

h e l m e m  R a d z i w i ł ł e m  K r ó l .  P r u s k i m  
P u ł k o w n i k i e m ,  d o w ó d z c ą  ( i u  i r .  p i e c h o t y  
l i n i o w e j ,  n a j s t a r s z y m  s y n e m  Je j  K. M.  X i ę -  
źn i cz k i  L u d o w i k i  P r u s k i e j  i J O .  X i ę c i a  
A  n t o n i e g o R  a d z i w i 11 a, N a m i e s t n i k a  K r ó ­
l ew sk i e go  w W i e l k i e m  X ię s t w i e  P o z n a ń s k i e m .  
O b r z ą d e k  koś c i e ln y  o d p r a w i ł  w kapl i cy  t u t e j ­
s z e g o  z a mk u  X i ą ż ę c e g o  s t ry j  do s t o jn e j  n a r z e -  
ć i o n e j ,  X i ą ż ę  A r c y b i s k u p  O ł o m u n i e c k i ,  B r ,  
C h o t e k ,  w o b e c  d o s t o jn y c h  ro d z i c ó w  i n a j ­
b l i ż szych  k r e w n y c h  X ię s t w a  n o w o  za ś l u b io -  
n e g o .  M i a s t o  u d o w o d n i ł o  ud z i a ł  swó j  u p r z e j ­
my  p r z e z  w spa n i a ł e  i r z ę s i s t e ,  ale  s a m o w o l n e  
o ś w i e c e n i e ,  i p o w s z e c h n a  p a n o w a ł a  r a d o ś ć  
na  w ie lk im  f e s ty n i e  w i e ś n i a c z y m ,  d a n y m  n a  
u ś w i e t n i e n i e  dn i a  t ego  p r z e z  u w i e l b i a n ą  X ię -  
ź n i c z k ę  C la ry  d la  p o d d a n y c h  X ię s twa  C iep l i c  
na  ł ą k a t h  T u m s k i c h ,  g d z i e  5000 o s ó b  b y ł o  
z g r o m a d z o n y c h .  Ca ły  ten  w idok  w ie lki e  u c z y ­
n i ł  w r a ż e n i e  ua u m y ś l e  ka żd e go  do s t r z e g a c z a .

G d y  S i r  W .  P a r s o n  by ł  j e s z c z e  m ł o d z i a ­
n e m ,  m i a ł  w ie lk i e  p r z y w i ą z a n i e  d o  kosa ,  k tó­
r e g o  G od  save the K in g  g w iz d a ć  n a u c z y ł .  
W y j e ż d ż a j ą c  d o  W ł o c h  p o r u c z y ł  u l u b i e ń c a  
s w o j e g o  z a m ę ż n e j  s i os t r ze ,  k tór ą  z a r a z  po  p o ­
w ro c i e  o d w ie d z i ł ,  K o s  d a w n o  j u ż  s ł a b o w a ł ,  
i n aw e t  zd aw a ł  s ię być  b l i sk im śm ie r c i .  S i r  
W i l l i a m  o tw o r z y ł  6 inu tn i e  d r zw i  klatki ,  w ł o ­
żył  w n i ą  r ę k ę ,  z a ga d a ł  do  p t a k a ,  a t e n  p o ­
z n a ł  g lo s  p a n a ,  W6( rz ą6 l  s i ę ,  w y sk o c z y ł  m u  
n a  pa lec ,  z a g w iz d a ł  G o d  save the K in g  i  n i e ­
ż y wy  u p a d ł  n a  z i e m ię ,

O B W I E S Z C Z E N I E ,
S to sown ie  do  i ns t rukcyi  w z g l ę d e m  n a b o r u  

l udz i  do  k om p l e to w a n ia  wojska pod  d n i e m  13. 
K w ie tn i a  18,2 5. wydane j ,  a p r zez  d z i e n n i k  u r z ę ­
d ow y  z r o k u  1825- N o .  25. o g ło s z o n e j ,  w z y ­
w a m  n in i e js ze th  wszystkich  m ł o d y c h  l udz i ,  
k tó r zy  s ię urodz i l i  w czasie  od  I. Styczn i a  1808. 
aż d o  o s t a tn i ego  G r u d n i a  1812. j ako i tych,  k tó ­
r zy  j uż  p r z ez  t en  w iek  przęśl i  a dot ąd  n i es t awal i  
p r z e d  w ładzą  t r ud n i ąc ą  s i ę  n a b o r e m  ludz i ,  i t u  
w P o z n a n i u  z a m i e sz k u j ą ,  l ub  w jakowej  s ł u ­
żb i e  bądź  j ako  s ł uźąc i ,  p o m o c n i c y ,  c ze l adn icy,  
l ub  u c z n io w ie  i t. d,  zo s t a j ą ,  i żby się o sob i ś c i e  
Zgłosi l i  c e l em wpi san i a  do  listy n a b o r u  woj ska  
11 o k r ę g o w e g o  K om m is sa r z a  pol icy i, a to  p r z e d  
8 y m  L ip c a  r. b.

W  mie j sce  tych m ł o d y c h  ludzi ,  k tór zy  s i ę  tu  
rodzi l i  l ub  właśc iwe  tu m a j ą  domi c i l i um ,  na t e ­
r a z  zaś  n ieb ędą c  p r z y t o m n e m i ,  r o d z i ce  l ub  o -  
p i ek u n i  obow iąz an i  s ą ,  s tawić s i ę  i p r zy zw o i t e  
uc zy n i ć  d on i e s i en i e .

W s z y s c y  c i ,  k tó rzy  s ię p o m i m o  w e z w a n i a  
n in i e j s z e g o  n i ez g ł o sz ą  w czasie  p r z e z n a c z o ­
n y m  , l u b  w z g l ę d e m  k tó r yc h  z  s t r ony  po k r e -
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wnych meldowanie zaniedbanem zostanie i 
którzy z nieuskutecznionego meldowania do­
statecznie niepotrafią się uniewinnić;  utracą 
przez to prawo do wszelkich reklamacyi i skoro 
zdatnemi do służby wojskowej się okażą, zo­
staną przed wszystkiemi inneini do takowej po­
ciągnięci,  i w miarę okoliczności postąpi się 
przeciwko nim stosownie do tyczących się praw, 
jako przeciwko kontonistom wystąpionyrn, 

P o z n a ń ,  dnia 2. Czerwca I 832-
Z a s t ę p c a  N a d b u r m i s t r z a ,  

_____________ B e h m. _______
W Y D Z 1E R Z A  VVJLENIE. 

Następujące dobra mają być od Sgo Jana 
r. b. na trzy po sobie następujące lata aż do 
Sgo Jana 1835- najwięcej dającemu w dzierża­
w ę  wypuszczone:  

a) dobra L u  l i n  Obornickiego powiatu,
2) dobra D o b r z y c e ,  I

S t r z y ź e w o  > Krotoszyńskiego ptu 
i K o r y t a  J 

do których termin licytacyjny na
d z i e ń  28 my  C z e r w c a  r, b. 

o godzinie 4. po południu w domu Ziemstwa 
wyznaczonym jest, na który zdolni i ochotę 
dzierżawienia mający z tern nadmienieniem 
wzywają s ię ,  iż tylko ci do licytacyi przypusz- 
czonemi być mogą,  którzy na zabezpieczenie 
l icytum Tal.  500 kaucyi natychmiast w got ow i-  
zn ie  do każdych dóbr  złożą, i w razie potrzeby 
udowodnią,  że warunkom kontraktu zadosyću- 
czynić są w stanie.

P o z n a ń ,  dnia 8- Czerwca 1832.
D  y r e k c y a  P r o w i n c y a l n a  Z i e m s t w a .  

W Y D Z I E R Z A W 1E N 1E.
Zodwołanie m się do obwieszczenia naszego 

z  dnia logo Kwietnia r. b. uwiadomiamy P u ­
bliczność,  iż do wydzierżawienia dóbr Olszy, 
n y  w powiecie Ostrzeszowskim, nowy termin 
do licytacyi na

d z i e ń  26.  C z e r w c a  r,  b . ,  
wyznaczonym jest.

P ozna ń ,  dnia 17. Czerwca 1832.
D y r e k c y a  P r o w i n c y a l n a  Z i e m s t w a .

P A T E N T  S U B H A S T A C Y J N Y .
D o  przedaży młyna wodnego w Głuszynie 

do sukce3sorów Griiblera należącego,  w Pow. 
Poznańskim położonego,  sądownie na 4467  
tal. oszacowanego i  gruntów młyna Czapury 
sądownie na 3,122 tal. 11 sgr. 4 fen. ocenio­
nych ,  wyznaczyliśmy termin nowy licytacyjny 

n a  d z i e ń  3. L i p c a  r. b. 
przed południem o godzinie 10. przed Sędzią 
Róscher  w naszój Izbie dla stron,  na który 
ochotę  kupna mających z tern oznajmieniem 
Wzywamy, iż obydwie nieruchomości  nieroz. 
dzielnie przedane ,  najwięcej dającemu przybi-

tem będz ie , . j eżel i  prawne przyczyny na prze* 
szkodzie n iebędą ,  licytujący kaucyą 5oo talar, 
w gotowiznie lub listach zastawnych Deputo­
wanemu złożyć winien. Taxa i warunki w R®. 
gistraturze przejrzane być mogą,

P o z n a ń ,  dnia 5. Maja 1832.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i ,

~  O B W I E S Z C Z E N I E .
Gospodarstwo okupne  w Krzyźownikach, po* 

wiecie Poznańskim sy tuowane,  do massy kon« 
kursowej niegdy Kommis. Sprawied. Muller  
należące,  ma być na wniosek kuratora massy 
publicznie najwięcej dającemu na trzy po so­
bie następujące lata, począwszy od St. Jana E, 
b. wydzierżawione.

Te rm in  licytacyiny jest na
d z i e ń  2 8 g o C z e r w c a  r. b . , 

przed południem o godzinie l i t e j  przed Sę- 
dzią Sądu Ziemiańskiego H e b d m a n n  w naszej 
izbie instrukcyinej wyznaczony,  na który o- 
chotę mających dzierżawienia z uwagą wzywa­
my, iż każdy nim do licytacyi przypuszczonym 
być może, Depu towanemu kaucyą 50 Talarów 
złożyć musi.

P o z n a ń ,  dnia 28. Maja 1832.
Król ew sk o -  Prusk i  S ą d  Z ie m ia ńs ki .

O B W I E S Z C Z E N I E .
W  dniu 5, i następnych dni miesiąca Lipca  

r. b. będą w wsi Buszkowie pod Środą publi­
cznie,  woły robocze ,  konie ,  k rowy, owce,  
s reb ra ,  i różne sprzęty gospodarskie sprzeda- 
wane.  Ochotę  kupić maiących zaprasza. 

Środa,  dnia lg.  Czerwca 1832.
_________________ A n t o n i  L a s k o w s k i .

W Poznaniu w Ratuszu w handlu żelaznym 
u  kupca Pana Graetz dowiedzieć się można o 
dzierżawie korzystnej.  Odległość tejże od  P o ­
znania jest mil dwie. Potrzebne inwentarze i 
inne  sprzęty gospodarskie mogą  za umową po­
zostać na gruncie.

C e n y  z b o ż a  n a  P r u s k ą  m i a r ^  i  w a g g
w  P o z n a n i u .

D nia  18 Czerwca 1832.
T a l. śgr. fen . do T a l. Igr.  tent

Pszenica . . 2  — — —  2 10 —
2"yto . . .  I  15 — —  I  25 —
Jęczmień . . I  7 6 — I  10 —*
Owies . . . — 25 — — —  27 6
Tatarka . .  — —  — — —  —
Groch . . .  1 15 — — I 20 «*•
Ziemiaki . . — 14 — — —> 1 6  —*
Siana cetnar a

110 If.. . — 17 6 —  — 20 **>*
Słomy kopa a

1200 ff . . 4 22 6 — 5 •— —
Masła garniec i  5 — —* z j  6


